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„Groch z kapustą
czyli lak to Korfanciarze i N. P. Rowcy „bronią" Autonomii Śląskie!

Z powodu odwołania ze stanowiska komisarycz
nego naczelnika gminy w Łagiewnikach p. Żyły, wy
stąpiła „Polonia" Korfantego tak po chamsku wobec 
p. Żyły. że poznać było, iż Korfanty ma zawsze urazę 
do ludzi, którzy mają własne zdanie. Pan Żyła bo
wiem jako naczelnik Urzędu Skarbowego w Siemia
nowicach należał do tych wyjątkowych naczelników 
skarbowych, którzy s ta li . na ..stanowisku, że dobry 
pasterz może swoje owce strżecfz, a łe ' nieśmie' z .nich 
skóry zedrzeć. Znaczy to między •• innemi, ' że pan 
Żyła jako przełożony danego urzędu zawsze zgodnie 
z przepisami ustawy i ze swojem sumieniem trakto
wał podatników tak, żeby nie potrzebowali wziąźć 
powrozu i powiesić się, jak to kiedyś inny naczelnik 
powiedział do pewnego podatnika w Pszczynie.

A łe nie dosyć na tem. W  obozie Korfantego 
znajduje się jeden z dawniejszych ugodowców cen
trowców podczas wojny, obecnie Korfanciarski se
nator Ks. Kanonik Brandys, który to oświadczył do 
pana Żyły dosłownie: „Do Górnoślązaków zaufania
m ieć nie m ożna". W niosek wyciągnięty z tego zna
czy nic więcej, jak : Ponieważ Ks. Kanonik Brandys 
jest Górnoślązakiem i należy do Partji Korfantego, a 
Korfanty też jest Górnoślązakiem, więc nie można 
mieć zaufania ani do Ks. Kanonika Brandysa ani do 
Korfantego. To jest sens logiki Ks. Kanoniku. Pan 
Żyła nam to potwierdził dosłownie.

Drugimi tak wielkimi obrońcami, to N, P. 
Rowcy którzy pod nazwą Narodowy Ruch Robotni
czy wydali w numerze 217/29 „Kurjera Śląskiego" ca
ło stronnicową odezwę. W tej odezwie między in
nemi jest powiedziane: „Niech żyją prawa zagwaranto
wane, ludności Śląska." Konia z rzędu temu, kto na 
ten lep pójdzie. Pod odezwą wyżej zacytowaną nie 
figuruje ten tak sławny przed niedawnym czaisem 
założony Związek Obrońców Śląska. Znaczy to mię
dzy innemi, że Związek ten poszedł na lep obozu 
Korfantego, gdyż i w „Polonji" i w „Kurjerze Ślą
skim" od pewnego czasu jakoś głucho o tym związ
ku. Stwierdzamy, że właśnie N. P. R. (Narodowa 
Partja Robotnicza) a obecnie N. R. R. od samego po
czątku a więc z chwilą objęcia Górnego Śląska przez 
władze polskie aż do przyjścia na ŚIąśk Wojewody 
Dra Grażyńskiego, należeli do tych, którzy na każde
go naszego zwolennika rzucali kubłami pomyj. Nawet 
zięciulek senatora, wybrany z listy sanacyjnej nr, 1, 
p. Grajka, Władziu Wieczorek, Oberrestaurator, na
leży do tych, którzy .w 1923 roku jako skarbnik 
„Związku Obrony Górnoślązaków" zabrał kasę

szego związku i nie tylko jej nie oddał, ale się wów
czas na łamach tygodnika „Polska Zachodnia wy
chwalał, że przez to poszkodował związek Kusto- 
sowy.

Zaznaczamy, że z ludźmi, czy to Korfanciarzami, 
czy to N, P. R, tego rodzaju pokroju ludność Górno
śląska wspólnego nic mieć nie może. Te dwa obozy 
miały bowiem przeszło 6 lat czasu, żeby i z Trybuny 
Sejmu Śląskiego i z-Trybuny, Sejmu w. W arszaw ie, 
mogli g r  zim o c d ć i g r o m i ć metody . i ' taktykę 
władców Górnego Śląska. Ludzie ci prowadzili poli
tykę strusią, grali w ciuciubabkę, a ludzi, którzy 
otwarcie i bez ogródek piętnowali publicznie postę
powanie władz wobec ludności górnośląskiej, nazwali 
renegatami, byli za tymi, którzy obijali naszych ludzi 
do krwi, wywoływali wilka z łasa, cieszyli się wte
dy, kiedy „Głos Górnego Śląska" bywał nieomal ka
żdy numer konfiskowany, tytułując każde zarządze
nie konfsikaty naszej gazety: „Słuszna konfiskata",

lub każdy proces przeciwko nam wytoczony: , Ku
stos znowu za kratkam i więziennemi", pisząc po obi
ciu nas w Chorzowie, i po zmasakrowaniu nas w 
M urckach tłustem i literam i: „Słuszny samosąd spo
łeczeństw a polskiego nad renegatem ," ci sami lu
dzie, potrzebując głosów ludności tubylczej, rozdzie
rają szaty choćby Piłat, skazawszy tę ludność na b ie
dę i nędzę, wylewają łzy krokodylowe,- ażeby „po
żreć" tą ludność; ą występują li tylko, żeby. głosy tej 
ludności dostać. ••

Od tego rodzaju ■ obrońców, którzy według słów 
M arszałka Piłsudskiego zgotowali bigos na wzór gro
chu z kapustą zachowaj nas Panie.

Ludności Górnośląska, nadszedł czas, tu niema 
innej drogi, rozlicz się z temi rzekomymi obrońcami, 
nie wierz ani Sanacji ani tym dwom wyżej wymienio
nym, ale głosuj na naszą listę, która będzie miała ha
sło: „Górny ŚIąśk dla Górnoślązaków."

na

Jeszcze raz „Przeżycia i karjera Pana Ludwika”
W nrze 34 „Gł. G. Śląska" z dnia od 21.— 27. 

sierpnia 1929 roku zamieściliśmy pod powyższym ty
tułem artykuł. Sądziliśmy, że z względu na wysokie 
stanowisko Pana Ludwika, z względu na wiaroged- 
nc-ść naszych informacyj, . pan Ludwik się wyniesie 
z poza granic, jeżeli nie Polski, to przynajmniej W o
jewództwa, Śląskiego. ■ -

Ale Pan Ludwik ma zdaje się, twardą skórę, po
siada tupet nielada. Nietylko nie poszedł, ale zgło
sił się (wprawdzie jeszcze przedtem artykułem) na s ta
nowisko intratne tzn. do Zjakładu Ubezpieczeń Król. 
Huta, chcąc zostać wicedyrektorem, byt na uroczy
stości Prezydenta Rzpltej w dniu 18. sierpnia br., 
był na raucie itp. —  A więc uchylmy rąbek całej 
prawdy.

Ów Pan Ludwik lo Naczelnik Wydziału Pracy i 
Opieki Społecznej, to Naczelnik Funduszu Bezrobo
cia, to b. Burmistrz Gniezna, to były kolejarz z Jasła, 
to b, Ludwik Głód, potem bezprawnie się tytułujący 
Drem Hełmskim (bo będąc burmistrzem w Gnieźnie 
używał jeszcze tytułu Doktora nielegalnie), to obe
cny p. Dr. Ludwik Hełmski.

Panie W ojewodo! —  Proszę ściągnąć akta z M a
gistratu w Gnieźnie, z Urzędu W ojewódzkiego w Po
znaniu, na świadków przesłuchać ówczesnego sędzie
go śledczego w Gnieźnie, obecnie adwokata Dra 
Kazimierza Myrcika z W rześni, adwokatów i nota

riuszy Dra Rabskiego i Dra Jurka z Gniezna, ścią
gnąć uchwałę Rady M iejskiej i Magistratu w. Gnieź
nie, którą to uchwałą pozbowiono ówczesnego „D ra" 
Hełmskiego stanowiska Burmistrza, prawa odszkodo
wania i emerytury,, proszę przesłuchać Inż. Loreta 
zamieszkałego w K a t o w i c a c h ,  który sprawcę 
ówczesnego Pana „,Drą“ Hełmskiego alias Glodą wy
w lekł w Gnieźnie na światło dzienne, że musiał Pan 
Ludwik Gniezno, stante pede, opuścić.

A więc jazda, Panie Ludwiku, z Górnego Śląska.

Nowa Pragmatyka służbowa stanowi nowe krzywdy 
dla Kolejarzy w Województwie Śląskim

1. Czytamy ■§ 18 obowiązki pracowników. Co
do tego zapytujemy się tut. D. K. P.:

a) Z jednej strony żąda się wymienione obo
wiązki od wszystkich kolejarzy w § 18, zaś z drugiej
strony, jeżeli pracownik wykonuje te obowiązki w 
myśl zarządzeń i Ustaw tut. D. K. P., to dlaczego 
władze tut. D. K. P. czynią wszelkie kroki i różne 
m achinacje, aby takowego pracownika uszkodzić, 
przez co i rodzina takowego niewinnie cierpieć musi.

Skandal nad .skandalem.
2. Czytamy § 20 ustęp ostatni, który brzmi:
Bez zezwolenia władzy przełożonej niewolno

pracownikowi w żadnej formie wytaczać w prasie

Zbierajcie na fundusi wyborczy! „ G Ł O S  G Ó R N  E G o lu iS K  Ae‘ '“ Katowice
u l i c a  A n d r z e j a  N r .  1 4

Wydawca Jan Kustos
Wychodzi raz w tygodniu z dodatkiem „Der P ran ger" Cena za egz. pojedynczy 40 gr^
Rok 9 Katowice, od 25. września do 1. października 1929r. Nr. 39



J a h  to n a sz  „Ofczulek i wP rezytfen tM m ia sta  Dr« 
K ocu r nu' c  sobi.G robić Feklam ^ pienią Izir i m ia sta

fytra1'd o ty c z ą c y c h  jego stosunku służbowego a ©m 
t> .iej działalności P. K. P.

Co do tego punktu zapytujemy się tut. D. K, P .:
a) Kto ponosi tą całkow itą winę, że pracownicy 

rauszą się żalić w prasie o sw oich krzywdach, jeżeli 
nietylko władza tut. D. K . P.

b) Pracownicy odonośni popierają tylko naszą 
Ojczyznę i nie dają je j poszkodować przez szkodni
ków, szanują Rządy nasze oraz i władze, szanują wy
dane ustawy, zarządzenia i rozporządzenia. \Jeżeli 
zaś niewinnie będą bezpodstawnie poszkodowani a 
wysłane prośby pisemne nie znalezą uznania tego 
prawidłowego usprawiedliwienia, oraz a.ni na takowe 
nie otrzymują żadnych odpowiedz, i za to nieustan
nie cierpieć muszą, są taiicowi przemuszeni się udać 
tamdotąd, gdzie cośkolw iek brom się nabytych praw.

c) Zaznaczamy, że jeżeli wolno krzywdzić tut. 
D. K. P. bezpodstawnie, kolejarzy i nieprawidłowo 
informować o takowych W ładze w M. K., to tem* 
bardziej przysługuje się bronić odnośnych pracowni
ków swoje naibyte prawa i czynią to takowi nie dla 
osobistej korzyści, tylko najpierw dla korzyści na
szej ukochanej Ojczyzny.

c) Zaś, ze odnośni pracownicy czynią to tylko 
dla dobra naszej Ojczyzny, świadczy ten fakt, że 
w razie, gdyby nie wolno było pracownikom donieść 
ooś do pracy, to wtenczas o wiele miiljonów ziotych 
byłby Skarb Państwa już poszkodowany. Jeżeli za 
takie prace i doniesienia tymczasowo pracownicy 
cierpieć muszą przez różne poszkodowania przez tut. 
zł K. P., to konto tego oświadczamy, że raz wyjdzie 
ca ła  sprawa na jaw, jak  się pracuie dla dobra naszej 
Ojczyzny przez cdnośne władze.

Członek dobrej pomocy dla pokrzywdzonych 
kolejarzy.

(Ciąg dalwzy.)

Niecoś o chełmskiej ekstrójce
Po Salam onie objął rządy jego syn Roboam. 

W szystek Izrael przyszedł do niego i rzekł: „Twoj
o jciec nałożył na nas twai de jai zmo, ulłży, naim tego 
ciężkiego jarzma a będziemy o i  służyć."

Roboam  wzgardził tą prośbą i odpowiedział lu
dowi „O jciec mój wfożył na was ,arzmo ciężkie, a ja 
uczyn  ̂ je  leszcze cięższem.

To rozjątrzyło lud, który rzekł: „Cóż nas ob-
cnodzi R oboam ?" —  I wybrali sobie nowego krdla. 
Podobnie lakiem  jar zmem była obłężoiia pod pano
waniem swego czasu ekstrojki naeza wioska.

Gdy zadni gminy udali się do byłego gminnego 
ojczulka, aby spowodował przesiedlenie stw órcy tego 
jarzma, to odpowiedział:

„On tu jest, był i Lędzie, bo gmina takich Ludzi 
potrzebuje, a choć byście na brzuchu się czołgali, to 
onemu nic me zrobic-ie".

T o  rozjątrzyło radnych, którzy rzekli: ,C ói nas 
obchodzi gminny o jczu lek?", dali się do pracy i prze
prowadzili swój zamiar, wybrali sobie nowego le tę  
jak  Izrael nowego króla.

Gdyby ckso.czulok był dał posłuch prośbie, po
zostałby był nadal gminnym T atą  i niepott zebował 
chleba kra jać i sobie paluszek urżnąć, zakażenie 
krwi dostać i w szpitalu leżeć.

Zaś wspólnik jego eksorganista, ekskicrow nik, 
eksurzędnik stanu cywilnego i ruzijemiuLego nie po
trzebow ałby z rodziną głodować i drogą G olgoty 
przechodzić i pozbawiony być emerytury, jak się 
sam orzekł na rozprawie sądowej, gdzie go skarano 
za zniewagę 50 złotych albo 10 doi do paki a W iffen- 
scheinfabrik-ant nie potrzebow ałby dzi= 3 m iesiące za 
szwedzkiemi gardanami s tupać.

Tak niech sobie eKstroiba to zapam ięta: „Kto 
wiatr sieje, burzę żniwuje,’1 Pokuta.

Baczność Kolejarze!
Szan. Koledzy K olejarze Górnoślązacy:

J  ak wam wiadomo, niejeden kolejarz G órnoślą
zak już kilka lat cierpieć musiał i to  niewinnie, za 
prace, które wykonywał tylko dla dobra naszei O j
czyzny.

Jeż e li pracownik brom Skaibu  Państw a w myśl 
otrzymanych zarządzeń władz kolejowych i nie chce 
szkodzić naszej Ojczyźnie, wówczas uważa : przed
staw ia się takowego jako największego zbrodniarza 
walczącego przeciwko naszej Ojczyźnie, w skutek 
czego musi przechodzić różne szykany i poszkodowa
nia, zaś usprawiedliwienia takowego od żadnej w ła
dzy nie będą uznane za w Lrogocne.

Ponieważ wciąż zdarzają się nowe poszkodowa
nia takowym pracownikom jest es my zmuszeni tą 
sprawę skierow ać do sądów, celem pociągnięcia win
nych do odpowiedzialność' i aby zapobiedz dalsze
mu poszkodowaniu oraz uzyskać nasze nabyte 
prawa.

Miasto Katow ice należy do tych stolic, która 
każdemu związeczkow’ każdemu towarzystwu je 
żeli jest przyjemne Panu Drów., Kocurowi sypie sub
w encje choćby z rogu obfitości. Przyjadą oficerów ie 
rezerwy, już M agistrat .sypnie 20 000 złotych mają 
powstańcy obchód, znowu się da na obchód 15 000 
złotych. Mówią, że 15 000 złotych nie starczyło.

Ale nie dosyć na tem. Pan Dr. Kocur lubi sobie 
robić rułdamę, która go nic nie kosztuje. Je s t  bo
wiem jakiś bieg albo -aid, już nagroda p. Prezydenta 
M iasta K atow ic Dr. Kocura. Gdy Firma, u której ten 
prezent jest robiony pi zychodzi ao Magistratu pc pie
niądze, a gdy odnośny decerrent lub referent me chce 
wystawić asy gnaty, gdyż Magistrat nie jest zobow ią- 
zm y  zapłacie reklamowych kaprysów p. Dt^ Ko
cura, to wtedy p. Dr. Kocur daje roreaz, ale rak 
przebiegłym jest, (choćby stary kocur), że nie daje te - 
go rozkazu na piśmie, lecz tylko ustnie.

Znowu „Kurierek Krakow ski urządzał bieg, na- 
turaln e, ze p. „Prezydenta" D ra k ocu ra  nie strue 
braknąć z prezentem  resp. nagrodą, gdyż „K urjerek 
K rakow ski" się chwali, że miedzy .nnemd nagrodami 
jest nagroda: Pan. Prezydent miasta Katow ic D i ,
Kocur Po pierwsze jest to grube nadużywanie tytu
łu, gdyż W ojewództwo już raiz skreśliło z urzędowe
go pisma planu Drowi Kocurowi tytuł Prezydenta 
miasta, i słusznie odnośny decernent napisał I. Bur
mistrz miasta.

Po drugie, jest to szasta,rJe  groszem publicznym. 
Gdyż o ile  chce „K urjerek" urządzić bieg, to  niech 
M arjanek Dąbrowski sobie ufunduje nagrody dia 
zwy~iązców. Je ż e li atoli i tam musi być nasz I. Bur
mistrz m iasta Dt Kocur, to  nie mamy nic przeciwko 
cetnu, gdyż wolno w „Polsce, jak Lto chce". A le nie- 
wolmo, Panie Drze Kocur, sobie robK  reklam y pie
niędzmi publicznemi miasta Katowic, Zdaje nam się, 
i e  pensja miesięczna, oraz dodatki reprezentacyjne

W  ostatnim numerze opisaliśmy wystawienie 
czeku przez Bank Ludowy w Pszczynie. Stwierdzi
liśmy wtedy że p. Dyrentor Krzy żowśki wystawił 
czek na 4000 złotych do wypłaty okazicielowi tegóż 
czeku P. K . O. Katow ice, na który to czek nie miał 
Bank Ludowy Pszczyna pokrvcia. Spraw ą tą powi
nien się zająć Prokurator i pouczyć p. D vrektora 
Krzymowskiego, że czeków wystawiać niewołuo, je 
żeli w ystawiający czek, niema pokrycia.

Obecnie mamy znowu jeden taka bank również 
ludowy, ale ten Bank się znajduje w K atow icach przy 
ul M łyńskiej m . 3 Zarządza tym '■ Bankiem  nasz 
ukochany pi zyjaciel K esa, który nas i inne osoby 
kiedyś zaskarżył, który to  proces jednak dotychczas 
po odbytym jednym terminie kiedyś, się dalej nie 
kontynuwuje Ten Bank dziwnie bardzo postępuje 
ze swojemu dłużnik am.' Zaznacza się, że Banki Lu
dowe przed wojną były bardzo uczcrwemi instytucja
mi społecznemu, Domagali szczególnie rolnikom i rze
mieślnikom finansowo, a urzędnicy tych Banków  sze
rzyli polskość.

Obecnie stało się inaczej. Oszczędności skła
dane do tychże Banków zdewalutowały się, a ludzie, 
którzy tam swój grosz zaoszczędzony składali, mają 
wprawdzie książeczki oszczędnościowe, ale na tem 
się też wszystko kończy. Ten Bank Ludowv w K a
towicach jest tak wspaniałomyślny, że nawet odse
tek od składek członkow skich przez 3 lata nie 
uiszczał Ale nie dosyć na tem Otóż konkretny 
wypadek. Pew ien członek tegóż Banku wypożyczył 
sobie z niego 1850 złotych Było to w lutym 1925 r. 
Pieniądze ów cizłov ek odebrał trzem a ratami. Z 
tej kwoty uiścił zaraz w maju tegóż roku 200 złotych, 
Pożyczkę tą zaoezpieczył Bankom i na swej me ru
chomości w formie hipotyczncgo zapisu. W 1920 r. 
— b — w b b m b m — b — iw iihiiiihihiiiii minimum ii iwi

W obec powyższego proszę W as, Szan Koledzy 
K olejarze, zbierajcie przy wypłatach jakie małe 
składki na koszta potrzebne do skierowania tej spra
wy do sądu, gdyż gotówki odonśnej nie Dosiadam i 
przysyłajcie takow e na ręce  kolejarza, i sekretarza 
„Związku Obrony Górnoślązaków " p. Głom bka w 
Katow icach II, ulica Posia Nr. 8

Popieraj .ie naszą pracę o walkę naszych naby 
tych praw zagwarantowanych przy odbiorze przez 
Rząd Polski.

Otrzymane składki oraz wyniki i bieg te j spra
wy będziemy ogłaszać w tej gazecie i jeszcze w m- 
nych. Szczęść Boże! G lom bek Jó zef.

| i fundusz dy spcwc cyjny łącznie z 100 złotemu m iesię
cznej pensji za nic-nie-robienie przy Raw ie, wystar
czają zupełnie na to żeby sobie nasz „ojczulek mia
sta mógł od czasu do czasu na taką reklam ę u asnym 
kosztem pocwolić Komisja rewizyjna składająca się 
i z członków M agistratu i z członków Rady mieisttricj, 
powinna się przedewszystkiem tętni specjalnemu re 
klamowemu v.’ydatkami w M iejskiej I*asie Głównej 
zająć, a takiel wydatków r 'e  uznać.

K to wie nawet, jeżeii ju t obecnie wyrabia Mo
nopol Państwowy specialne papierosy dla Pana P re
zydenta Rzeczypospolitej Polski i specjalne znowu 
dla p. M arszałka Jó zefa  Piłsudskiego, ; to może się 
zachce i p. „Prezydentowi ‘ miasta Katow ic Dr. K p f  

curowi również specjalnych papierosów. A  d.jabt ł 
nie śpi, kto wie, ozy nie zażąda specjulnei wódki mo
nopolowej dla siebin.

Panie Drze Kocur przygotuj się na przyszłą le 
galni z  wybraną Radę miejską, B cć podobno na liście 
p. Korfantego na czołowych m iejscach kandydować 
będą takie kanon/, jak p. pose’ Korfanty, p. M ar
szałek Sejm u Śląsk'ego W olny i członek Rady W o
jewódzkiej p. Adwokat Kobyliński, którzy porządnie 
Panu skórę przetrzepią, a nie rak, jak to zrobił ze 
sanacyjnej listy  wyszły senator Radca mie.ski pan 
G rajek, który przy debacie nad budżetem rozpoczął 
krytykę od następujących slow: „Otoż w każdein
Państw ie cywilizowanem jest zwyczaj parlam entar
ny, że czytanie nad budżetem odbywa się Irzykrot- 
n i e . . . "  Na tem jię  też cała k ^ ty k a  budżetu pana 
Gratka skończyła.

A  wiec będziemy uichvłaH coraz bardziej rąbka 
tej sław etnej gospodarki sanacyjnej młodziemaszka- 
„ojoa" . „Prezyaenta" m iasta Dra Kocura. M atera iu  
mamv doszć. A  imbardziej piszemy o M agistracie, tem 
w ięcej się zgłasza ludzi z tnaieijałem  do nas.

iujjio  należytego zabezp.eczenia, gdy. odszedł .7 o»- 
Jo  Banku ówczerny dyrektor W item, Bank Ludcyw— 
wypowiedział owemu dłużnikowi kw otę wypożyczo
ną. a Bank Ludowy m ając cd dłużnika blanko w ek
sel, wypisał ten weksel na 2257 złotych. A  więc 
urosło z tych 1650 zło+ych w przeciągu roku 2257 zł. 
T en  w eksel poszedł do protestu, Bank Ludowy spra
wę wpraw dzie wygrał, otrzymawszy wyrok zaoczny, 
no i dłużnik musiał wtedy, chcąc, niechcąc płacić. 
A le o dziwo; Mimo, że 3ąn k  Ludowy wydał kwit 
ekstabulacyjny dłużnikowi jdał wymazać hipotykę), 
to wyroku dotychczas dłużmkowi nie wydał. Ba na
w et w ostatnicn dniach na podstawie tegóż wyroi u 
kazał obłożyć aresztem  rucnome rzeczy dłużnikowi. 
O kazało się jednak, że u nas jeszcze są sędziowie na 
szazęscie, którzy sądzą według ustawy i przepisów 
prawnych. Dłużnik się. do sądiu udał, a  sąd wydał 
uchw ałę w st-zym ującą egzekucję, a dłużnik teraz 
wystąpi ze skargą przeciwko Bankow i Ludowemu w 
Katow icach. Ciekaw ą jest rzeczą, że np. ten Bank 
w wyciągu konta, który to wyciąg żeśmy widzu i, 
oblicza sobie co m iesiąc 12 procent odsetek, a od 
tych odsetek również oSsetfei. Przecież Bank Lu
dowy powinien wiedzieć, a szczególnie z.% 
arcymadrego się w ydaw aLcy p. K ęsa, żr gdyby na
wet pretensje .kieś upał Bank Ludowy do dłużml 
to pretensje te może tylko wtedy żądać przez obło
żenie aresztem  ruchomości lub nieruchomości, lityti o 
na podstawie wyroku.

Cu do innych pretensyj może wtedy przeprowa
dzić kazać egzekucję u dłużnika, o ile ma now , wy
rok na takow e p e te n s je . Ciekawe jest, że p. K esa 
w wyciągu podpisanym przez mego podaje wszystl. e 
odsetki i od odsetek również odsetki. A  w piśmie 
do tegóż samego dłużnika powiada, że je s icz e  ma 
dłużnik do zapłacenia 522 złotych bez odseiek, to 
znaczy, że jeszcze p. K ęsa jakieś nowe odsetki wy
najdzie.

Z powyższego widać, jak to ludzie pcwtnrr być 
ostrożni. Zresztą my w przyszłości będziemy mieli 
sposobność z a j ą ć  fię specjalnie tym Bankiem, gdyz 
zażaleń na len Bank już dosyć dużo mamy.

Baczność!
Zebranie Związku Obrony Górnoślązaków w 

sprawie wyborów odbędzie się w niedzielę, dnia 6-go 
października 1929 r.f o godz. 10M na sali „Do Wy
poczynku", ul, Jana, Katowice.

Znowu dowód, jak to benki pracują
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Eine Beilage des „Głcs tiórnesa S9ą3ka“ , weiche zur A^f-eleckung ci. Beli@guhig jeglicher M is g n d g  risent

S i e  s i n g e n  s c h o n  a n d e r s  i e t z t !
„Kochajmy się Bracia mili,
Zgoda, jedność od tej ctiwili.
Od pałacu chatki, kmieci, 
Kocnagmy się mech głos lec., 
Niech głos lecą

Mit diesetr* Liedie haben in Radzionkau die Sa- 
jiaitoren ihre Versamm'ktng gesdhilossen, die der. 
ZweoK hatte eine Einheitsfront fiir die kommenden 
KouOTunalwdihlen zu schaffen. So schrieb die „Za
chodnia". .Also auł einmal verstummt das Hasslied 
„Nie będzie Niemiec pluł nam w tw arz. . . " ,  r.uf ein- 
mal hor); man. F ńed ensgesanige. Sellbsleerstalidlich 
gjlt dieser Gesantg nur vor den Wahlen Nach den 
Wahlen wird wiederum der Hass weiteT gefiihrt Die 
Sanatoren brauchen die Stammen der Oberschles. >r.

W ir hoffen, dass sich die Oberschlesier mit dae- 
ser Heuahelei nicht betoren lassen.

Auch der Westmarkeuverein (Z. 0 .  K. Z.)
mochte gem in Oberschiesien eine polnische Ein
heitsfront sehen. Sogar unser Stadt-, ,Papa" Eh Ko
cur hat diese Frage angeschmtten, er hat i (ich sogar 
bemiiht, die N. P. R- fiir die Einheitsfront zu ge-
w m nen.

Doch hat dies di2 N. P. R. abgelehnt und ihn We
gen dieser Bildung an Korfanty geschickt. Korfanty 
hat un der Numraer 1738 dei „Póloma" ihm erwidert, 
er so le  es racht wagen, an ihn herarazutreten. Karne 
er, d. h. Dr. Kocur doch zu Korfanty, so wird ihn 
Korfanty auł das. Loch hinweiser, das der M anier 
fih bestimimte Zweake (zum Rawsrc hmeissen) iibrig 
gelassen hat.

Man sieht also, dass Kocur schon vor dem Er- 
gebn s der Wahlen Angsj hat. Denn auch verschie- 
dtne AjUsgaben, die ohne Magistrat®- und Stadtver- 
ordneten-Beschluss von Dr. Kocur getatigt worden 
sind, werden beanstardet, so dass Dr Kocur aus 
eiganer Tasche diese Summen der Houiptkasse wird 
Zuriickzahlen miissen. Ausserdem verweist ihn die 
,rPolonr*‘ auf nine mogliche Discyplinarka, so dass 
Dr. Kocur';; Gliiok und Ende bald eintreten wird.

Jedem Sanator, jedem W estm.arkenverein.ler sol
len die Obersublesiei das ins Gedadhtnis zuriickru- 
fen, was man ihnen iiber 7 volle Jahre augetan hat.

Einige Betrachtungea uber die „Pragmatyka Służ
bowa" bei den Eiseobabnem

Vom 1. Septeimber 1929 ist die Krankenkasse fur 
die nichtangestellten Eisenbahner aufgelost, denn die 
sitali pracownicy erhalten laut erlassener Vors>chriften 
des Eisenbahuministerium^ im Falle einer Erkrankung 
kein Knankengeld mehr ausgezahlt, scndern 75 Pro- 
zent des Geramtverdienstes ais Beihilfe.

Dagegen dic Sai=,on- und Probearbeiter wurden 
den stadtischen Pri va tkranh enka s a e n iiberwiesen. 
Soanit erhalten diese " i chi dia obenerwannte Beihilfe, 
sondem das Kranfeengeld von dieser stadt. Kr.-nken- 
kasse ausgezaihli

So.nit ftagen w., die D. K. P. Katowice an:
aj W as geschieht mil den Hausern usw., die dic 

Eisenbahnk-ankenkasse cingekauft und gebaut 
hat fiii das Geld der Arbeiter?

b) Was gesohiaht mit der V erb a ndakrankenkasse ?
c) Warum werden die hoLen Beitrage zu dieser 

Verbandickrankenikassc mraer noch eingezogen?
d) Die Verbandskran kasse kann nicht aufgelost 

werden, weil jedem doch dar, Sterbegeld aus 
dieser zusteht?

e j Wird sie aufgelost, dann steht dei* Eisenbah- 
niem, die Miiglied dersełben waren, eine ganz 
grosse Entschadigung zu.

luuso. euch nicht irreftiforen

Achfim?: Bterverleger und Gastwirte.
Bekanntlich wissen alle, dass das 1 Sbaik- Spiri

tus- und Salzmonopolgesetz im cberschiesischm  Teil 
der Wojewodschaft Schlesien nicht rechtsverbindJich 
ist Es konnen und diirfen ebentalls die Vollzugsbe- 
si mmungen zu diesen Gesetzen keine Rechtsver- 
bind1ichKeit besitzen. Das haoen wir schon zu Ge- 
niige vor G ericht durch einen SejmbesoHuss vom 1. 
Dezember 1927 durch ein Urteil de® Kesigen Ver- 
waltungsgerichts und duicn versichiedene amtliche 
Erlasse bewiesen, weshalb wir immer von jeder 
Schuld aut Staatskosten freigesnrochen worden sind.

Einer anderen Ansicht ist Dt Bóbr, dei Leiter 
der Abteilung fiir Akziser. und Monopole, der unter 
Fid. erklart hat vor Gencht: „Ihn genen die Urteile 
der Geriehie nichts an.“ — Das isl zwar wah*, aLer 
die Behordon tuen so, ais oh sie die hier rechtsver- 
bindlichen Gesetze nichts anigingen wenn sie nicht 
einmal rechłskraftig gewo*dene Urteile respektieren.

Haarstraubender ist es noch, wenn sogar Gast
wirte Dr. Bóbr 1 in seiner Hamdlumgsweise unt.er- 
stiitzen und auf diese Weifie ihren Kollegen in den 
Riioken mit dem Dolch fallen.

So erklarte ein obersanacyjny Gasbwirt, der sich 
auf die erwiorhenen Rechte nłdht berufen kamn, das 
Spiritusmonopo'gesetz ist hier rechtvenbindlich, zumal 
der Schlesische Sejm die Zustimmung hier fiir in einer 
geheimen f?!j Sitzung erteilt -heutI!J —  So spricht ein 
Gast*vi~'t, der dem Polski (lies sanacyjny) Związek 
Restauratorów angehort. Der betreffende soheint ver- 
gessen zu haben, dass dieses Gesetz hier erst dann 
rechtsverbindlieh ^ird, wenn es um „Dziennik Ustaw 
Śląskich ^eroffentlicht worden ist Also zeigen Sie 
uns, ; p. X, das Stenogramm a as ; dierer ge
heimen Silzung, zeigen S*e unS die Nummer des 
„Di lennik Ustaw Ś l ą s k i c h " ,  in dem dieses Gesetz 
veroffentlicht worden ist.

Aber wir konnen den Zwecik der Uebnng des p. 
* Pan X. m iU sfch Liebkind bei den Be- 
hórden machen, móchte vielleicht gem im zukiinfbi- 
gen Sejm Poseł werden, — Pan X, aenkt, der 
Schlesische Sejm hat so geheim getagt, wie der Sa
nacyjny Związek Restauratorów ’m „Moullin Rouge" 
bei Potempa!?

Also so em Manneken will die oberschlesischen 
Gastwirte einseifen. Solche „Yertrete; wollen das 
hrasige Gastwirtsgewerbe zertreten

Noch schoner behandnlt aus solchem Ar lass Dr. 
Bobr die Gastwirte, die vor dem Kriege Automati 
besasaen. Es wurden ganz einfach den Automaten- 
besitzern die Lokaile insofem geschlossen, ais sie ent- 
v/eder die Automate wieder einfutiren oder neue 

onzessioren fur Restaurants einfordern sotller*. (For
dem  diirfen .sie nicht, bitten sie, dann w*rd man ihnen 
*iese Konzession nicht erteilen). Den betreffenden 

Gasrwii ten ha4 man sogar verboten, Bier auszu- 
schanken, was noch unglaublicher erscheint, zumaJ 
Bier ntcht cinn.al unter d is Spiritusmonopolgesetz 
fallt. l.inem solchen Gastwirte hat man 8 Tonnen 
Bier versiege!l. —  W er wird ihm den Schaden 
ersetzen. —  (W ir bemerken en passant, dass

unsere Artikel bisher ihre Wirkung nicht ver- 
fehlt iiaben, denn auf G-una unseres Artitceis 
in der Nummer 34 des „Głos Górnego Śląski1 
iiber die unDerechbgte Schliessuing de® Skokud's-Re- 
staurrnt in Świętocnlcwr ce hat die Behorde ihren 
Fehlgriff erkantn unid dem Skolud diie Lokale offnen 
wolien, nacbdem sie ihn yoll una gainz ruiniert hat j 
(In ganz Polen wird B*er ohne Akzisenparent ver- 
schcnkt, bei uns wird es umgekehrf gemacht, cfewohl 
wir erworbene Rechte besitzen.^

W er tragt daran die Schuld? — Dic Hcrren 
Bierverleger, die fiir ihre Hurtowr.Ies Piwa Akzisen- 
patente ausgekauit haben, Unter diesen Bierrerle- 
gern gibt es gewisse Hy per pat: oten die Angsthasen 
siud und dadurch nicht nur sich selbst, sonaeri. vor 
alfem den Cas t wir ten schaden,

H:er mussen sich ehierseits die Brauereien ins 
Zeug legen, andererseils miissen die Gastwirte auf 
die Bierverlegei drangen, dass sie (die Bieryerkgerl 
keine Akzisenpć iente pro 1930 auslosen. Tun su* 
das doch, dann e r k e n e n  sie 1

1, die Rechtslosigkeit an,
2. geben sie der Akzisenabieilung die W affe in 

die Hand, nur demjemgen das Akzisenpalent heraus- 
zugcben, der der Bebcrde angenehm sein wird, d, h. 
waschechter Pole fMitglied des Z. O, K. Z., des Zw ó
zek Powstańców Śląskich, aes Polski Związek R e
stauratorów und eifriger Ve-fechter der Sanacj ipa- 
role) ist. S c  wird es dann gebet, wie bei den Kcn- 
zcssionen fiir Schankwirtsćhaften,

Eb< nfalls mi;s®en sich dic Gastwirte dagegen 
wehren, dass man ihnen Vertreter entzieht, d *: an- 
gebliih keine Qualifikation besitzen. W ir kennen 
Falic, wo Leute 20 und mehr Jahre Vertreter oder 
Pachter im Gastwirtsgewerbe gewesen sind. Auf 
einmal bekamen sie, resp. ihre Chefs ein Pismo, wo- 
naoh der ; betreffende X oder Y keine Vertretung 
mehr haben darf, da er nach Ansicht dei' Behorde 
keine kwalifikacja besitzt.

Das sind Misstande in kurzeń CJmrissen, Lassen 
sich dies die Gastwirte gefallen, so erkennen sie die 
Rechts- und Gesełzeslosigkeil ap, Ein spezielles 
Kapitel „Ueber die „Pesuche" der Komisja Sanitar
na bei den Gastwirten" bringen wir das nachste Mai.

W ir werden die samtlichen Misstande a.n die 
grosse Glocke bringen, aemit Urbs et Orbis erfahren, 
wie gewisse Stellen Gesetze bei uns umgehen und da- 
durch das Recht mit der Fiissen treien, wodurch die 
Autoritat des Steates durch diese Steller* selbst ins 
Schwanken gebracht wird,

Hilft das hi :r nicht, so haben die Gesdiadiglen 
noch, —  Gotl sei Dank —  die Mcglichkeit bis zum
15. Juli 1937 das Recht, das Schicdsgerirht ftii Ober- 
scblesier in Btuthen anz.uniten. Dann kann uns 
wiederum der j e t z i g e  Staatsverf,reter anpóbein, 
wie uns der f r ii h e r e in seunem „W erk" getan hat. 
W ir machen uns daTaus gar nichts, denn das Recht 
steht auf unserer Seite. W o das Recht steht, stehen 
wir auch, ganz gleichgiiltig, ob das jemandem gefallt 
oder mcht.

f) den nicbt angestellten Eiserbahnem, cjje von der 
deutschen /eiwaltung iibermmmen wurden, 
steht doch eine einjahrige Kra.nkheitsdau.er zu 
unid nach dieser ZeH, falis die Krankheit nicht 
atifhoren sollte, mussen diese auf Fen siar* ge
schickt werden und was schreibt das neue Ge
setz vor?
Auf obene.wahnte Antrag en sind wir gespannt 

auł die Beantwortungeu der hiesigen D. K, P„ denn 
diese besitzt ja recht viel gut au&gebildcte Krafte in 
aer Rechtskutusi ?

Falls uns nicht geantwortet vńrd, so bitten wir 
wenigstens auf unsere Fragen in der , Polonia" oder 
„Polska Zacuodinia" zru 3ntworten. W ir bemerken 
hiermit, dass, wenr vor* den : Nichtarigestellten laut 
§ 3 Yor der Ernenmung oder Anstellung zu Punkt 2 
„Zdolności do działań prawnych" verlangt wird, so 
■konnen erst rednt dic Arbeiter von den Herm Ma- 
gistem Praw der D K. P verlangen, ' dass diese 
Herren den Arbeitem  aucb sachgemass ihre Antwort 
erteilen. Arbeiter von Beruf

, (Fortsetzung falgt.)



Klaffer oder A.T. mochte gern „Stadtrat1 werden
Wie ein Pinscher einen Ncufundilander ankiafft, 

oder ein Kali den Mond aniblokt, so verhalt sich A. 
T. der Herausg^be des untei Vorspiegelung falscher 
Tatsachen angeblich „taglioh" erscheinenden Kase- 
blaftcbens, dass sich grossipur.g „Katholische Volks- 
zeitumg" nennL und in Wirklichkeit we'ter niehts ist, 
wie ein Surrogat aus anderen Zeitungen, geger”ber 
einer grossen, in DeuŁsch-Oberschlesien erschei
nenden Zeitung. In eigenen gehassigten Anzapfun- 
gen und Anpflaumereien in regeimassiger Folgę, die 
den Lesem  bereits den Ekel Hochkommen iassen, 
„racht" er sich an diesem Verlaige auf seine Art, weil 
er in ihm die Veranlassung sieht, dass ei — A. T. — 
s. Zt von der Listę der deutschen Kandidaten zur 
Rybnik er Stadtverordnetenversammlung verschwin- 
den musste.

W :r haben natiirlich keine Veranlassung, uns zum 
Verfechter dier Interessen des angegrilfenen Verlages 
aufzuspielen, denn dieser w ud schon selbst mit ihm

fertig werden, aber die niedrige Art und Weise, wie 
A. T. die Standesehre m den Schmutz zieht — ist er 
wirklich so blod, um das nicht selbst zu merken? — 
fordern zum starksteń Widerspruch auf. A. T ein 
Deutscher aus Westfalen, der kein W ort polnisch 
rersteht, hat sich ifj der Plebiszitzeit aus gewann- 
siichtigen Motiven mit „Haut und Haar" der polni
schen Seite verschriebe" und ais er bald darauf sah, 
dass er trotzdem niohts wurde. schwenkte ei ganz 
einfach wieder um und glaubte, ais „Deutscher" mehr 
Gliick zu haben. Dass aber dafur gesorgl ist, dass 
die Baume nicht in den Himmel waehsen, hat auch 
dieser Verwandlungskiinstler erfahren mussen, denn 
schliesslich haben die Rybniker Deutschen selbst em- 
gesehen, dass ein ahnHcher Witz in der Weltgc- 
sohichte noch nicht —  trotz Ben Akiba — da war. 
Die deutsche Frak ion mii einem Schiartgerinenschen 
an der Spitze — ware das nicht zum lachen?

Kaleidoskop
i

Herr Herzig baut einen Kuhstall aus gnb-aucbten 
Eisenbabnsch wellen

In Katowice III wolnit ein ehrlicher Gastwirt, 
Ja n  Grzesiok mit Namen, der sein Grundstiick aus- 
gebaut ha t, Und siehe da: Dort kam, da es in der 
Nahe vom Babngelande ist, ein „swój", p. Herzig 
ufnd hat a ngefangen, einen Kuhstall aus altgebrauch- 
ten Sohwellen auszubauen. obwohl die BaupoiFzei :hm 
dies verboten hat. Pan Herzig tut es namlich glatt 
an der Grenze Ausgei echniet will dort p. Herzig 
seine beiden Kiihe unterbringen. Er denkt vielieicht, 
wir sind in Asien, dass man jemand em vor dem Hause 
wider der Bestimmung der Baupolizei einen Kuhstall- 
-au-sbauen kanir So weit sind wir noch nLht gekom- 
imen, Panie Herzig. In Oberschlesien sino wir an so 
etwas nioht gewohnt. Und da p. Herzig nach Ober- 
schlesien gekommen is t  so muss er sich eben den 
hiesigen Gesetzen fug en. \ alleicht sieht sich diesen 
wunderabren Kuhstall die Baupolizei zu Katowice 
an. In der D. K. P. Katowice hat n an  namlich er
klart. dass Herr Herziig uim Erlauhni? i' * Aufstelltmg 
eines Kuhstalles nicht eingegangen ist.

II.

Die letzte Oberschleserin soli vom Kierownictwo 
Budów” Katedry Śląskiej noch verschwinden.

Bis jetzt ist noch im Bureau des Kierownictwo 
Budowv Katedry eine emzige OiberschJesieri 1 ais 
Stenotypistin beschaftigt, Fraulein Helena Kawó- 
wna, Tochter eines Eisenbaimers, die das „R i e s e n -  
g-e h a l 1- von 80 Złoty monatlich erhalt. In den 
letzten Tag en hat hr der Kierownik Wolański er

klart, sie werde in den nachsten Tagen entlassen 
werden. Also nicht emmal e i n e  OberscFlesierin 
wird aort geduldet. rur unsei Geld erhalten die 
„Swoi“ Arbeit und beziehen Riesengehalter. Die
Oberschlesier sollen bloss zahlen, damit sich die 
„Swe n sten. Es ist nui noch ein einziger Ober
schlesier dort und zwar der Woźny Pawlik. Viel- 
luohi. entlast *hn der Autonomistentreunid Kar oni- 
kus Dr. Szi amek ebenfalls, damit dann die „Swci" 
unbehelligt nach ihrem Gutdtinken mit den nffeut- 
lichen Geldarn schalten und waltem konnen. Sc'vde, 
dass die Kmie bis jetzt nicht den Kanoniku:, Dr. 
Szramek rausgeschmisser hat zumal er auch Ober
schlesier ist. Dem wurden wir es gonnen, denn er 
tragt ja die Haupt schuld mit WoJański an der his- 
"erigtn  Misswirtschaft bei dem Bau der Kathedrale.

A. T. betreib* Simonie oder geistlichen Wucher
A. T. fangt an, die Wertgegenstande die durch 

Dr. Brudmok hinterlassenen, die n.ebenbei ein un- 
schatzbaren W ert haben, an den Mann zu bringen.

Unter anderen hat er einen Hostienkelch bei zer- 
sohiedrnen Geietbchen und Klóstern angebotem. Wie 
man bort, sollen die Schwestem des Ursulaner- 
Klosters dafur Kaufer sein, um dann spater den Kelch 
dem S. H. Herm Biscbof Lisiecki ais Praser t zu 
geben. Hoffentlich uberlegen vch die Schwestern, 
welche I ranen darauf hafber., und aus welchen Han- 
den den Kelch dieselben ei werben sollen.

Drukiem i nakładem J  a u K u s t o s  w Katowicach 
w Drukami „V I T  A”, Katowice. —  Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice.
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Riitaufacn
r ł .  F b e g e i i Kacsner

K atow ice , ul,Pocztowa
p o l e c a

znakomicie pielęgnowane piw a  
w  sylonach, likiery i wódki

Zamówienie
Niniejszem zamawiam na urzędzie Pocztowym

w   ..........................    i ...............

Głos G ćrn^gc Ślaska
z iodatkiem

DER PRANOfi"
2 . S O  miesięcznie — na kwartał 6 . 0 0  z l  

na lir kwartał J 929

Podpis  ......................... -

M iejscow ość.............................. .............. !...................................-

U lca.........................t ,....... ..............................................................
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Obwieszczenie
M iasto K atow ice  podbielone zontalo dla 

wyborów do R ady Miejskiej n a  4 2  ok ręgi 
w yborcze, rod zi; 1 oglonzony został przez roz
p lakatow anie n a tab licach  ogłoszeniow ych.

K dowice, dnia 7  w rzećnin 1929 r.

M a g i s t r a t
Dr. Przybyła.

Ot wieszczenie
Pan ij/oje <a ida wyznaczył dzień 15 gru^
1 9 2 9 1 , jak o dzień w yborów do Rady  

Miej ikiej w  K atow icach.
C iasto Katowice podzielone zostaio na 

42 okręgi wy ™ cze (patrz ogłoszenia z dnia 
7 września 1929 r j .

W  :dług art. 16 gminnej ordynacji wybor- 
czsj należy ustanowić dla każdego okręgu wy
borczego osobną kom isję reklam acyjną, skła
dającą si-?. z 4 do 6 osób przy uwzględnienia 
w gmienie istniejących zorgauizowanych stron- 
nictv politycznych.

Dlą miasta Katow ic potrzebne w obec tego 
42 komisyj reklam acyinych po 6 członków w 
keżdej.

Na zasadzie art. tó wyż wymienionej usta
wy wzywa się wszystkie na terenie miasta K a
towic istniejące zorganizowane stronnictwa po
lityczne do zaproponowania w ciąga 14 dni osób 
n dcżących do ch nartji i posiad ijących odpo
wiednie kw alifikacje, na członków kemisvj re
klam acyjnych, a to dla każdej komisyj po jednym. 
W  spisie należA podać dokładny adres zapro
ponowanych członków, którzy powinni wyrazić 
pisemnie swą zgodę na oh jęcie  tegoż urzęda.

Odni propozycje należy oddać w M agistra
cie — ul. Pocztowa 2, pokój 4.

Katow ice, dnia 20 września 1929 r.

I. B u r m i s t r z
w, z,i Dr. Przybyła.

Kawiarnia „i $torja“
Katowice, ulica Mariacka

IMz-Uous liMsencji

S tare  żelazo

właśc. K o s ,  'lo m a  .

-

odpadki m e1 aiow e m akulaturę
w każdej ilości z a k u p u j ę

A n t o n i  S m o l k a ,  Katowice, ul. Pocztowa Nr. 12
o f i c y n a  w p o d w ó r z u ,

Restauracia .Trzynaście Lip“
KAT^V|f!CE-PAB

Tel. 2485 KL. DĘBOWA 12 Tel. 2485

P O L E C A  S W O J E  L O K A L E  i O G R Ó D I

i:r.) ’ rj r* ,vhs

t t c z ^ s n c z a j c i e  i o
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u l ,  i f o p i s s e ^ z n n
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I. piętrowy składający si" z 11 pokui, dużego 
'strych,u 1 chlewa, 4 chlewików. Ośw ietlenie e lek 
tryczne, wodociąg ogródek, na korzystnych 
warunkach do s p r z e d a n i a  w  K c c i jh > v ic a c h  

wl. G r a n ic z n a  2 .
Zgłoszenia:

W łaściciel demu Tychy ul. S zw o w a 2T.

Kino Rtilto
dawniej K a m m e r  

Najlepsze Kino Górn. Śląska

Katowice
s .


